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KRONIKA.
KWUJĆne TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 20 listopada.
KURS SPOŁECZNY OLA WSZYSTKICH.
W  sali Rady Powiatowej ul. Pijarska 1. 1.

P R O G R A M :
Dnia 21 listopada od godziny 4 do 6 :

•  r. Włodzimierz C z e r k a  w s k i ,  profesor 
Uniwersytetu Jagiell. „Powstanie nowo­
czesnej kwestyi społecznej44.

Dnia 22 listopada od godziny i  do 6 :
K s. D r. Józef C a p u t a ,  „Historja katolickiej 

akcyi społecznej począwszy od XIX w. i 
zasady chrześćjańskiego ustroju społe­
cznego44.

Dnia 23 listopada od godziny 5 do 7 :
P. Henryka S t a r z e w s k a ,  „Stowarzzszenia 

współdzielcie44.
Dnia 25 listopada od godziny 4 do 6:

Dr. Leopold G a r o, „O wychodźtwie polskiem44 
Dnia 26 listopada od godziny 4 do 6 :

P. Józef O l s z e w s k i ,  dyrektor Ligi prze­
mysłowej „Przemysł domowy44.

Dnia 27 listopada od godziny 4 do $ :
D r. Franciszek S t e f c z y k ,  „Spółki rolnicza44.

Dnia 28 listopada od godziny 4 do 6:
D r. Waleryan K i e c k i ,  profesor Uniwersyte­

tu Jagiell. „Gospodarstwo wiejskie44.
Dnia 28 listopada od godziny 5 do 6 :

P. Antonina S i k o r s k a , G o s p o d a r s t w o  do­
mowe44.

Dnia 29 listopada od godziny 4 do 6 :
D r. Stanistaw G r a b s k i ,  „Potrzeby naszej 

ludności wiejskiej44.
Dnia 80 listopada od godziny 4 do 6:

Dr. Karol K i e c k i ,  profesor Uniwersytetu 
Jagiell. „Alkohol i jego wpływ na pracę 
ludzką, fizyczuą i umysłową44.

Krzesło na każdą godzinę wykładu 50 h
— Prezydent miasta dr. Leo wyjechał dz1̂  

rano do Wiednia, aby brać udział w obradach 
subkomitetu, wybranego dla sprawy reformy 
ordynacji wyborczej do Sejmu.

Subkomitet zebrał się w Wiedniu, celem 
porozumienia się z rządem i Kołem polskiem.

— Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji gazowo-elektrycznej pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Leo i obu wi­
ceprezydentów. Kierownik gazowni p. Gajciak 
przodłożył bilans elektrowni za rok 1906 oraz 
rachunek strat i zysków.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej przedło­
żył r. m. Henryk Schwarz. W dyskusji nad 
sprawozdaniem zabierali głos r. m. Turski, Do­
mański, Uderski, wiceprezydent dr. Szarski i 
Judkiewicz. Wniosek o udzielenie absolutorjum 
zarządowi elekrowni uchwalono.

Następnie komisja uchwaliła budżet na rok 
1098 przedłożony przez p. Gajciaka. — Przy­
znano w myśl wniosków komitetu wykonawcze­
go, i*enumerację i urzędnikom i robotnikom e­

lektrowni, oraz uchwalono zaprotokołować e- 
lektrownię pod flrmą: „Elktrownia miejska w 
Krakowie44.

Dalelej przyjęto budżet gazowni miejskej 
na rok 19Ó8 przedłożony przez dyrektora ga­
zowni p. M. Dąbrowskiego.

W  końcu ustanowiono stałą komisję rewi­
zyjną dla gazowni i elektrowni, która ma przy­
najmniej raz na kwartał odbywać rewizje w 
tych zakładach

Przewodniczącym tej komisji wybrano I 
wiceprezydenta dra Szan kiego.

— Z ligi pomocy przemysłowej. Najbliż­
sze postoje wystawy ruchomej Ligi pom ocy 
przemysłowej odbędą się w Sanoku 23 i 24 
b. m., w Jaśle 30 b. m. i 1 grudnia b. r., w 
Nowym Sączu 2 i 3 grndnia b. r.

Równocześnie odbędzie się w Nowym Są­
czu 2 grudnia b. r. okręgowy zjazd towarzystw 
i komitetów organizacyjnych Pomocy przemy­
słowej z południowo-zachodniej części kraju.

Postoje wystawy ruchomej Ligi Pomocy 
przem. uzyskują począwszy od tego objazdu 
nowy czynnik agitacyjny i informacyjny a 
mianowicie w y k ł a d y  w i e c z o r n e  z o- 
b r a z a m i  ś w i e t l n y m i  przedstawiają­
cymi widoki i wnętrza krajowych fabryk, war- 
statów, pracowni, sposób produkowania nie­
których towarów i t. p.

Wykłady te mają na celu rozwinięcie dal­
szej propagandy na rzecz rodzimego przemy­
słu wśród najszerszych warstw społeczeństwa 
budzenie świadomości i ambicji produkcyjnej 
przez obrazowe okazywanie, że przemysł w 
kraju już istnieje i że przybiera coraz po­
ważniejsze kształty.

— Wiać urzędników pocztowych. Jak w la­
tach poprzednich, lak i w tym roku odbędzie 
się w dniu 24 b. m. w sali Klubu pocztowe­
go ul. Lubicz 1. 5 w Krakowie wiec urzędni­
ków pocztowych, dostępny dla wszy»tkieh sfer 
urzędniczych, a obejmujący 2 główne puukty 
obrad:

1) Stosunki awansowe 2) Pragmatyka słu­
żbowa.

Początek wiecu o godz. 4-tej popołudniu.
W edług dyrektywy Centralnego Związku 

Urzędników pocztowych w Wiednia, odbędą 
się w tym samym dniu i o tym samym pro­
gramie w każdej siedzibie poszczególnej gru­
py osobne wiece (w 4# większych miastach 
tej połowy Monarcii).

— Zjazd katolicki o szkołach wyższych i 
średnich. Zjazd katolicki uchwalił n<i jedneia 
z ostatnich posiedzeń następującą rezolucję:

„Zjazd katolicki u z n a j e  w y c h o w a ­
n i e  i n a u k ę  w n a s z y c h  s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h  n a  z a s a d a c h  ś c i ś l e  r e ­
l i g i j n y c h  i p a t r y j o t y c z n y c h ,  z a  
na j w a ż n i e j s z y w a r u u e k  p r a w d z i ­
w e g o  r o z w o j u  s p o ł e c z e ń s t w a  i 
p a ń s t w a  Powodem i źródłem wzrastają­
cej nienawiści religji w przeważnej części na­
szej młodzieży akademickiej, są przedewszyst- 
kiem obojętność i karygodna opieszałość we 
wychowaniu w szkołach średnich.

Zjazd wzywa z całym naciskiem minister­
stwo oświaty, aby p o p a r ł o  r e l i g i j n e ,

o b y c z a j o w e !  p a t r y j o t y c z n e  w y ­
c h o w a n i e  m ł o d z i e ż y  w szkołach 
średnich wspólnie z władzami kościelnemi i 
aby przy pom ocy wszystkich stojących mu 
do dyspozycji środków wszelkie w tym wzglę­
dzie zaniedbania usunęło.

Zjazd wypowiada swe żywe oburzenie, że 
wielu niewierzących profesorów nadużywa wol­
ności nauczania w ten sposób, że swe prze­
konania i zapatrywania, stojące niejednokrot­
nie w przeciwieństwie do prawd wiary, mie­
sza do wykładu i na serca młodzieży wpływa 
w duchu wrogim dla religji, państwa i społe­
czeństwa.

Zjazd protestuje energicznie przeciw sy­
stematycznemu k r z y w d z e n i u  k a t o l i c ­
k o  u s p o s o b i  o n y c h  p r o f e s o r ó w n a  
u n i w e r s y t e t a c h ,  co się objawia przez 
przydzielanie im małych kolegiów, a nieraz 
przy współudziale narodowo sfanatyzowanej 
młodzieży. System nieprzyjazny dla religji, 
panujący na naszych wszechnicach, należy z 
całą siłą zwalczać i zjazd w rychłem utworze­
niu wolnego uniwersytetu, opartego na czysto 
katolickich podstawach, widzi ważny środek 
zapobiegawczy.

Zjazd w i t a  r o z w ó j  k a t o l i c k i c h  
k o r p o r a c y j  s t u d e n c k i c h ,  potępia dzi­
kie i tchórzowskie ataki studentów „wolnomyśl- 
nych44 i wzywa ministerstwo oświaty z całą 
stanowczością do energicznego przeprowadze­
nia na naszych uniwersytetach prawdziwej 
akademickiej wolności i pełnego uprawnienia, 
do którego katoliccy profesorowie i studenci 
mają pełne prawo44.

—■ Slub. Dnia 6 listopada odbył się w 
Krakowie ślub p. Tadeusza Dąbrowskiego z 
Podgórza z p. Marya Dobijówną.

— Rodzinna zbrodnia. Przed 5 miesiąca­
mi zginął w Pleszowie 75 letni włościanin 
Sebastjan Górski zwany Okraczkiem. Gdy je­
go długa nieobecność zwróciła ogólną uwagę 
żandarmerja rozpoczęła dochodzenie, wszel­
kie jednak poszukiwania okazały się bezsku- 
tecznemi. Nie znaleziono ani „Okraczka*4, a- 
ni jego zwłok. Dopiero teraz wzięła w swo­
je ręce tę sprawę policja, i wydelegowała do 
Pleszowa ajenta cywilnegó p. Jakóba Karcza. 
Niebawem przekonał się p. Karcz, że zaszła 
tu zbrodnia, \i udało mu się rzeczywiście od­
szukać miejsce gdzie trup Górskiego został 
zakopany. Sprawcą morderstwa jest zięć za­
bitego Franciszek Kryca, który przyznał się 
do czynu. Aresztowano go i odstawiono de 
Krakowa.

—- Kościoły lwowskie. Do Rady m, Lwowa 
wpłynęło podanie ks- arcybiskupa Byczewskie­
go o subwencję w kwocie 300 tysięcy koron 
na budowę kościoła św. Elżbiety. Ogólny ko­
sztorys przekracza sumę 800.000 koron. Po­
trzeba jeszcze na wykończenie budowy 482 
tysięcy kor. dlatego komitet budowy zaapelo­
wał do ofiarności miasta, które już subwencjo 
nowało budowę kwotą 300 tysięcy kor. o 
powtórną subwencję.

Ks. Arcybiskup Teodorowicz wniósi rów­
nież do Rady m. prośbę o subweneyonowanie 
zamierzonej rekonstrukcji wewnętrznej katedry



ormiańskiej. Katedra ta jest jednym z najpię­
kniejszych zabytków architektonicznych stylu 
ormiańskiego. Koszta jej odnowienia prelimi- j 
nowane są na 200.000 koron. Ministerstwo 
wyznań oświadczyło już gotowość przyczynie- 
nia się do kosztów rekonstrukcji.

— Witkowiee na Morawach. W  miejsc. 
„Kole T. S. L.“ odbywają się stałe o d c z y t y  
niedzielne już od dłuższego czasu przy coraz 
liczniejszym' współudziale członków i przygo­
dnych gości.

Ubiegłej niedzieli odbył się odczyt na te­
mat: „W ychowanie fizyczne i duchowe w ży­
ciu narodów.

Prelegentem był p. S i e r a k o w s k i ,  na­
uczyciel z Pol. Ostrawy przy szkole im. O su­
chowskiego, utrzymywanej przez „Macierz ślą- 
zką.<4

Prelegent omówił pielęgnowanie gimnas­
tyki u ludów starożytnych, jej wpływ na sztu­
ki piękne i kulturę, następnie wychów anie fi­
zyczne i duchowe przez komisję edukacyjną 
w' Polsce i w społeczeństwach dzisiejszych na­
rodów zalecane.

Z kolei omawiał prelegent alkoholizm,§ha- 
zard i analfabetyzm w różnych objawach spo­
łecznych. Następnie wykazał konieczność sa­
moobrony narodowej w kresowej walce na 
trzy fronty, a więc palącą potrzebę n a r o d o ­
w e j  o g ó 1 n o-zawodowej organizacji w*celu 
zespolenia wszystkich sił swojskich i zapobie­
żenia trwonieniu g r  sza narodewo-robotnicze- 
go na rzecz żądnych wpływów i władzy jedno­
stek obcych nam duchem, językiem i kulturą.

Słowa prelegenta przykuwały treścią i 
tendencją, zmuszały do głębszej rozwagi a w 
szczelnie zapełnionym lokalu nastała głucha ci 
sza. Rzęsiste oklaski były wymowną nagrodą 
bezinteresownej pracy obywatelskiej prelegenta. 
Następny mówca p. Słowik omówił powstanie 
listopadowe i kościuszkowskie, a obecni słu­
chacze uczcili pamięć nieszczęśliwych bohaterów 
powstaniem z miejsc i odśpiewaniem kilku 
pieśni patryotycznych.

Produkcją chóru 4-głosowego zakończono 
poważny wieczorek towarzyski.

Horodenka (Kor. własna).
— Uczczenie rocznicy Kościuszowskkiej. 

Staraniem Tow. gimnastycznego „Sokół44 od­
prawił ks. Bladowski mszę żałobną za duszę 
ś. p. naczelnika dnia 16 b. m. zaś w dniu 17 
b. m. uczczono pamięć zmarłego bohatera u- 
roczystym v ieezorkiem urządzonym w sali wła­
snej. Przemówił do zebranych ks. Tomaszewski 
przedstawiwszy po krótce działalność Tadeu- 
usza Kościuszki. Słowa kapłana Polaka tchnę­
ły wiarę w serca odrodzenie i jaśniejszą przy­
szłość. Chór mięszany, męski, produkcje or­
kiestry sokolej, pełna werwy deklamacja p. K. 
ćwiczenia szablą nadzwyczaj efektowne wyko­
nane przez małą garstkę druhów, wre­
szcie pn,odstawienie" obrazka scenicznego Ta­
deusza Zubrzyckiego na tle wypadków \ r . 1863 
pod t. „ W esele Powstańca*4 oddane przez ama­
torów dopełniły udatnej całości i wyczerpały 
zanadto obfity program dopiero o godzinie 12 
w nocy.

Straszny pożar zniszczył doszczętnie młyn 
benzynowo turbinowy br. Romaszkana, tak, że 
zostały tylko przepalone mury, zaś z maszyny 
dynamo-elektrycznej i motoru kupy pokręco­
nego źelaziwa. Pożar ten jak poprzedni u A- 
leksiewicza bez względu na to, czy szkoda 
znajdzie pokrycie w wypłacie premii asekura­
cyjnej lub nie, należy uważać za klęskę stale 
u nas się powtarzającą, której zapobiedz mo­
żna jedynie ścisłem stosowaniem przepisów 
budowlanych, oraz pizepisów o policji ognio­
wej przedewszystkiem utworzeniem stałego 
oddziału straży pożarnej pod kierunkiem e- 
nergicznego naczelnika.

Z  sa li sądowej.

Banda młodyełi włamywaczy.
Przed trybunałem sędziów przysięgłych,
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pod przewodnictwem radcy dra Grodyńskiego j 
rozpoczęła się dziś rozprawa karna, przeciw j
17 lat liczącemu Stefanowi Piechowi, główne- j 
mu sprawcy włamania się w nocy z 22 na 23 
października, do urzędu pocztowego na Pod- ! 
walu i przeciw 5 jego wspólnikom.

Powody oskarżenia podają, że w lecie i w j 
jesieni dokonano w Krakowie i Półwsiu-Zwierz. ■ 
kilkunastu śmiałych kradzieży, przeważnie z 
włamaniem u osób prywatnych i w instytu­
cjach publicznych, a mianowicie: 6 lipca r. b. 
włamano się do lokalu filji urzędu pocztow. 
na Podwalu. Sprawcy jednak widocznie spło­
szeni, nie zdołali obrabować kasy.

W nocy z 16 na 3 7 lipca rb., włamał się 
nieznany podówczas sprawca do mieszkania 
p. Fel, Rodzińskiego, szewca przy ul. Szewsk. \ 
i skradł tam 3 pary kamaszków, i gotówką 2 
korony.

W  nocy z 27 na 28 sierpnia włamano się 
do bufetu teatru miejski >go i skradziono na 
szkodę p. Wład. Klimczaka, różne przedmioty 
w łącznej wartości 180 kor.

W  nocy z 28 września włamano się do 
sklepu p. St. Nikła przy ul. Zwierzynieckiej, 
gdzie skradziono 30 kor. gotówką, nadto to­
wary na łączną wartość 110 kor.

W  dniu 1 października włamano się do 
mieszkania proboszcza ks. dra Józefa Caputy, 
i po rozbiciu biurka, skradziono 440 kor. i 
stempli na 25 kor. 1

W  nocy na 18 października skradł nie­
znany sprawca w handlu Mar. Ogitńskiego 8 
kor. gotówki oraz towarów, wartości do 32 
koron.

Tegoż samego dnia włamał się złodziej 
do Towarz. kredyt, rękodzieł, i przemysłów, 
rozbił 5 szuflad w 3 biurkach i skradł z nich 
15 kor. 96 hal.

W  nocy z 19 na 20 październ. dostał się 
złodziej za pomocą dobranego klucza, do lo­
kalu Banku chrześcij. i wyłamawszy szuflady 
w 3-ch biurkach skradł ztamtąd gotówkę 20 
kor., lewolwer, paczkę naboi, kilka losów i 
książeczkę udziałową na 500 kor.

W  dniu 22 październ., skradziono Herm. 
Machaufowi z mieszkania nie zamkniętego ze­
garek srebrny, rewolwer i krawatki, łącznej 
wartości 43 kor.

W  nocy z 22 na 23 pażdzier. włamali się 
nieznani sprawcy ponownie do lokalu filji u- 
rzędu pocztowego na Podwalu i z 5 szuflad, 
które otworzyli za pomocą nożyc, skradli go­
tówki około 40 kor. i znaczk. poczt, za łącz­
ną kwotę 220 kor. 82 hal., nadto lusterko, 
scyzoryk i grzebyk.

Dochodzenie policyjne wykazało, iż wszyst­
kich tych kradzieży dopuściła się szajka zło­
dziejska, na czele której stał znany i niebez- 

ieczny złodziej włamywacz Stefan Piech pra- 
tykant elektro-techniczny, karany za kradzież 

ostatni raz półrocznem ciężkiem więzieniem. 
Jako herszt tej szajki Piech brał udział bezpo­
średni we wszystkich wymienionych kradzie­
żach, a wspólnikami jego byli: 21 lat liczący 
Józef Malik, z zawodu rysownik, 17 letni W ła- I 
dysław Maczek, 16 letni Kazimierz Bandura, •
18 letni Władysław Pawlik, terminator i 17 
letni Piotr Maj, praktykant ślusarski. Wszyscy 
wymienieni zasiedli razem z Piechem na ła­
wie oskarżonych obwinieni o zbrodnię kradzie- . 
żz. Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora dr. 
Cięglewicz. j

Piech do wszystkich kradzieży się przy- 
znaje podając niektóre ciekawe szczegóły. Za- $ 
pytany j?.k wszedł do bufetu teatru miejskie- i 
go ezem otworzył drzwi, odpowiada „wytry­
chem 44. j

P r z e w o d n i c z ą c y :  a dlaczego wy- j 
trychem?

P i e c h  naiwnie. Bo nie było klucza, j
Ze skradzionych pieniędzy u ks. dra Ga- \ 

puty Pawlik wykradł mu 170 koron, ale pie- j 
niądze te nie wyszły mu na pożytek. j

W  kradzieży w Banku Chrześcijańskim | 
uczestniczył Karol Piorun 30 lat liczący, z któ j 
rym Piech poznał się na Wiśniczu. Piorun J

i

znikł jednak i dotąd nie został jeszcze odszu­
kanym.

Rzeczy pochodzących z kra leży Piech 
nigdy nie sprzedawał, lecz rozda ał je  swo­
im spólnikom lub znajomym czem zjednywał 
sobie ich sympatje.

Do urzędu pocztowego zakradł się sam 
a Malik czekał pod oknem. Zabrane tam no­
we centy zdradziły złodziei i zaprowadziły ich 
do kryminału có  przerwało obszerny pro­
gram kradzieży ułożonych w różnych instytu­
cjach finansowych aby zdobyć p;eniądze nń 
„kształcenie się zagranicą44.

Oskarżonych bronią adwokaci: dr. W ła­
dysław Lewicki, dr. Chmielarezyk, dr. Ehren- 
preis i dr. Maschler.

Rozprawa potrwa dwa dni.

Telegramy.
Liberali niemieccy przeciw Zjazdowi 

katoli ckiemu.
Wiedeń. Narodowo-niemiecki Związek po­

słów liberalnych uchwalił wczoraj następującą 
rezolucję, wymierzoną przeciw Zjazdowi kato­
lickiemu:

„Związek protestuje przeciw tendeneyom 
katolickim, zmierzającym do sklerykalizowa- 
nia (!) szkolnictwa. W 'szczególności Zjazd od ­
piera bezpodstawne (?) zarzuty przeciw uni­
wersytetom i nie pozwoli na poddania szkół 
wyższych pod wpływ klerykalny“ .

Za inicjatywą komitetu 9-ciu odbyć się 
ma dzisiaj wspólne posiedzenie wszystkich 
partyi liberalnych, by zająć stanowisko w rboc 
enuncyacyi przywódców chrzęść - socjalnych 
na Zjeździe katolickim w sprawie rzekomego 
sklerykalizowania szkół wyższych.

Tak wiadomo, dr Lueger wezwał Zjazd 
1 atoiicki do akcyi w celu zdobycia uniwersy­
tetów niemieckich, które dzisiaj opanowane 
przez żydowsko liberalne wpływy są terenem 
dla szerzenia „rewolucyi, beznarodowości i 
bezreligijnośei44. Żydowska prasa z „N. Fr. Pres- 
sea na czele zaalarmowała swych zwolenni­
ków groźbą „sklerykalizowania44 uniwersyte­
tów. Rozmaici profesorowie, przeważnie żydzi 
zamieszczają na szpaltach „Pressy44 swTe zda­
nia o mowie d-ra Luegera. Twierdzą oni, że 
d z i s i a j ,  w 20*tym w i e k u  n i k t  n i e  p o ­
w i n i e n  w y s t ę p o w a ć  w o b r o n i e  re -  
1 i g i i .  S p r w  a"t a j e s t  j u ż  p r z e s ą d z o  
n ą ..

W obec zsolidaryzowania się posłów libe­
ralnych z prasą żydowską może przyjść do 
rozbicia się sojuszu chrześeijańsko-socjalnych 
z liberalnym Związkiem. Sojusz ten reprezen­
tuje obecnie ua zewnątrz t. zw. „komitet 12-u.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. W Sejmie węgierskim toczy 

się dalej dyskusja nad autonomiczną taryfą 
cłową. Chorwaci prowadzą dalej obstrukcję. 
Wielu mowcom odebrano głos. W iceprezy­
dent Rakowsky oświadczył, że słyszał, iż o 
nim mówią, jakoby za ostro sprawował prze­
wodnictwo. Otóż mówca chce skonstantować 
że posłowie chorw accy trzymają się tej takty­
ki, że każdj mówca mówi to samo co jego 
poprzednik (głosy oburzenia na ławach partji 
niezawisłości).

Budapeszt. Prezydent sądu chorwackiego 
Medukowicz złożył dzisiaj wizytę prezyden­
towi sejmu węgierskiego Justhowi. Prezydent 
Justh jak słychać odmówił swej interwencji 
w sprawie załatwienia zatargu chorwackiego.

Przeciw drożyznie.
Kładno. Wczoraj odbyła się demonstra­

cja z powodu drożyzny. Przed domem robo­
tniczym zebrało się około 1200 osób, które 
następnie chciały udać się na Rynek, aby u- 
rządzić demonstrację. Żandarmi rozproszyli 
tłum i o godzinie 10 wieczorem panował już 
spokój.

m iw. Mikołaja i EbriandkeZawiadamiać S u m m ą  ? .T . Publiczność, it w handlu my nobecnie  
Rynek gł. 32 zostaje dz ia ł zabaw kow y  
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Rynek głów ny 32, dawiiąj Sehultz.
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